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Zjednoczone Stany Ameryki póJnocney.

W iadom ości z tey R z e c z y p o s p o l i t e y ,  
które F r a n c j ę  szczegó ln iey  intercssow ać mo- 
Bą, są nas’.ępuiące: B yły  Adjutant B o n a p a r -  
ł c g o ,  Jen erał J o u r d a n ,  któf y się pod W  a- 
t e r l o o  w niewolę dostał, p rzybył p rze z  H o l­
l a n d  y ę do F i l a d e l f i i . .  C a u l i n c  o u r t ,  
3tiążę W i c e n c y i ,  b y ły  W . Koniuszy B o  n a ­
p a r  te  g o ,  a nakonicc M inister spraw zagra- 
®io*nyvh , p rzyw ió zł 5 m iliionów franków  n » ” 
iątku do A m e r y k i ,  i stara się obecnie 
® zakupienie w ielkich dóbr W A  m e r  y C e- 
V & u d a i p m e  chce- tam podobnież dobru 
Łupić. - B yły  K onzul Am erykański w  B o r -  
ń e a U x,  P . W illiam  L e e ,  który po bitw ie pod 
W a t e r l o o  tek w ielu Francuzom  do p rzen ie­
sienia się- dó A ra e r  y k i  p o m ag ał, mianowany 
>cst p rzez Prezyden ' a Gubernatorem  krainy 
Rad rzeką M i s s i s s i p i ,  gdzie się teraz w zdłuż 
"  > n i b e c  h y w ielka osada Francuzka za- 
Łł i f la,  do k tórry  P . L a c a n a l ,  były Csłoneh 
Cesarskiego Instytutu w P a r y ż u ,  lodzi u czo­
nych i kunsztm istrzów z  F r a n c j i  pod warun­
kami w iele obiecuiącem i wzywa. O kolica na rao- 
^9 osadę w ybrana, Lży, pod bardzo łagodną 
strefą i wydaie wsaystłue ziem iopłody okolic 
E u rop ejsk ich , naybardzicy ku południowi lćża- 
e§ c jth . ^Klima tam eczne rów na s ę̂ Andrluzyy- 
sk ien iu , i maia tam F ran cu zi założyć miasto 
E r o s c r i b o p o l  i 3.

F r a n c y * -
Kiem ieeka g a z e t a  p o w s z e c h n a  umie- 

*Ciła poniższy list z P a r y ż a  pod dniem 27mym 
rześnia datow any, a don s .ą cy  © u k o ń c z o ­

n y c h  i u ż  taru w y b o r a c h  D u g o t o w a n y c h ,  
następuje: ,jN») wbżn.etsz) m wypadkiem, bę- 

9cym tu przed i i.łte-.n pow szechnych rozm ów  
Codziennych , ie»t b -z  w ą t ń c n a  połączenie się 
, t.r,1I, j -kstow i r-jjd islow  konrtytu yynych , 

?0rych t?raz ich  m i\  c.wm cy M i n i s  t e r  y al- 
' j 1*' * n z v wnią. T i  poiean-nie s ię,  które nie 

den dooro^zjuny skutek za sobą pociągnąć

m o ż e , tr«eba przypisać o b ro to w i, iaki wybo- 
ry  tuteysze w zięły. U ltrarojaliści działali przy 
tera z początku iedynie ze sw oiey stron y, i nie 
chcieli z  żadnera innem stronnictwem  w rzecz 
w chodzić. A le  iuż z im ion w ybranych A rb i­
tró w  i S ekretarzy  oddziałów  ebieraiących, a ie- 
szcee bardziey z pierw szego obliczenia g łosow  
przekonali się, iżby się z kandydatami 6Woimiża- 
dną miarą utrzym ać nie m ogli. T ylko  ieden z  
n ieh .P ro fe sso r P a r d e s s u s  (z tuteyszey szko ły  
p raw n e y , uczon ey P ubliczności z  kilku d żieł 
praw nych zn an y),> który  z  roku »8i5go na 
i8 i6 sty  w Izbie D eputowanych dosyć znakom i­
tą grał rollę , b y ł tak szczęśliw ym  , że  znaczna 
liczb ę głosów  p o zy sk a ł, nie będąc p rze z  to 
iednakowoż w  stanie ubiegania się z kandyda­
tami innych stronnictw . Jeszcze przed zaczę­
ciem się drugiego głosow ania starali się p rzy- 
iaciele M inistrów objaśnić ultrarojalistom  , 
że w tem iest ich n a jw ięk szy  in te re s , aby 
wspólnie 'z  nimi działaę pręeciw ko niepodle­
głym  ( independentom  ), k tórzy  M onarsze nie 
sprzyiaią , a których z wy c ę z t wo  przy tych wy­
borach, instytucye teraźnieysze na niebezpie­
czeństwo wystawićby m ogło. D o tego dążyło ta­
koż w iele rczum uiących artykułów  W gazetach 
tuteyszych. L e c z  iesacze opierali się ultraro­
jaliści i przynaym niey o w i , k tórzy  na Zgrom a­
dzenia ob<eraięce regularnie uczęszczali. P  .d- 
czas drugiego głosowania odstąpili tylko nie­
których kandydatów sw oich , i dali tn i ow dzie 
głosys woie niektórym , tak zwanym M inisterya- 
lislpro. W  istocie atoli ch cieli ieszcze  raz 
sp rób ow ać, czyżby im ten drugi wybór wię- 
cey nie s p rz y ia ł, aniżeli p ierw szy, W szystko  
ło ży li na t o ,  aby p rzjn aym oiey kilku kandyda­
tów swoich utrzym ać. P a r d e s s u s  pozyskał 
tym razem  trochę więcey g łosów  , aniżeli pie*- 
w e y , ale b ez p rżątan ego  skutku. Potero na- 
stąpiło trzecie i ostatnie głosow anie, przy ktń* 
rem tylko w iększość g łosów  między podwóynę 
listą owych kandydatów ro zstrzy ga ła , k tórzy  
przy drugim w yb orze nay więcey g łosów  pozy­
skali. Ponieważ iuż tylko pięciu D eputow a­
nych do wybrania p ozostaw iło , przeto podano 
do wyboru tylko ow ych .dziesięciu  , którym się  
przy drugiem  głosowanie, po D e l e s s e r o i ®
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i R o i ,  nayw ięccy g łosów  dostało. M iędzy ty­
mi było w łaśnie pięciu  tak zwanych rojalistów  
koBstytucyynych , czyli p rzy iac ió ł M inistrów 
(joneralny Prokurator B e l l a r t ,  M inister Spra­
w iedliw ości P a s q u i e r ,  N otaryusz B r e t o n ,  
i  ohadwa bankiery G o u p y  i O l i r i e r ) ;  a 
p ięciu  independentów (niepodległych) Kazim ierz 
P e r r i e r ,  M a n u e l ,  G i l b e r t  d e s  Y o i s i n s ,  
Beniam in C o n s t a n t  i L a f a y e t t e ) .  Ponie­
w aż w ięc ultrarojalistora w szystko zależało  na 
te r a , aby nie w ybrano tych pięciu  ostatn ich , 
którym i s ię , iako an tirb jalistam i, repubiikana- 
nii i iakobinam i b rz y d z ą , przeto  się m iędzy 
drugiem  a trzeciem  głosow aniem  z  konstytu- 
cyynym i rojalistam i zjed n oczyli. S łychać z  re ­
szta , źe  na nayenahom itszych z pom iędzy nich 
ze  strony w ysokich osób poniekąd obow iązek 
w łożon o , aby się tem u rozp orząd zen iu  nis 
sprzeciw iali. T ak w ięc p rze z  zjed n o czon e u- 
siłowania p rzyjació ł M inistrów i  ultrarojalistó w 
p rzy sz ło  do teg© , że  podczas ostatniego wy­
bierania czterey  rojaliści konstytucyyni, a mia­
now icie B e l l a r t ,  P a s c j n i e r ,  G o u p y  i B r e ­
t o n  w iększość .głosów  zy sk a li, s  independen­
tów  zaś sam tylko P e r r i e r  wybranym  został. 
O l i y i e r a  z e  strony p rzyiació ł M in istró w , i  
cz te rech  n ie p o d le g ły ch , odrzucona. Skutek 
■wyborów tuteyszych , który początkowym  na­
dziejom. stronnictw a niep odległych  w -a le  nie 
o d p o w ie d zia ł, iest w ięc t a k i , źe  się Deputa- 
cya P aryzka  w p rzyse łey  Izbie D eputowanych 

-z pięciu p rzy iac io ł M inistrów  z  trzech  inde­
p e n d e n tó w  składać będzie.“

M o n i t o r  P a r y z k i  z  dnia 3go Paździer­
nika zaw iera .urządzenie K rólew skie, mocą któ­
rego  obiedw ie psawotławcze Izby F r a n c y  i na 
dzień 5ty  Listopada zw płanem i zostały.

Dnia 29 go W rześn ia  w ytoczyła się p rzed  
Sądem krym inalnym  Puryzkim  sprawa Tow a­
rzystw a O s a r n  e y  s z p i l k i .  T ow arzystw o to 
m iało nazw isko sw oie od szpilki złotey  do 
przypinania na ^przodzie, którey głów ka czar­
ną muchę w yobrażała , i po którey się spisko­
w i poznaw ali. Karol M o n n i e r ,  były Adju- 
tant inżyn ierów  , będąc na śm ierć Skazanym u- 
c zyn .ł w yżn a rra , które zam ienienie iego kary 
śm ierci na dożyw otnie w ię z ie n ie , lecz za to 
także i krym inalne oskarżenie dziesię iu  osób 
za sobą pooiagnęły. C i ostatni naaywaig się : 
1). Marya C o n  t r  e m o u l i n ,  Kapitan połowę 
żołdu  pobieraiący, maiący 38 lat wieku. 2). L. 
F o n t e n e a u  D u f r e s n e , .  były S z e f bateliiir.u 
korpusu krążącego , 44  I®* w ieku maiący. 3). 
F ioren tyn  M o u t a r d ,  niegdyś Kapitan 2go 
p u łk u  byłey gwardyi, 3o lat w ieku maiący. 4).

L . A . W ilhelm  D u c i o s  s ta rs zy , b y ły  Płatnik 
tegoż samego pułku , 38  lat w ieku maiący. 5). 
J. Antoni B o n n o t ,  były D yrek tor szpitalów 
w oyskow ych , 40 lat w ieku maiący. 6) J . J- 
Pascal C r o u z e r ,  w łaściciel i a d w o k a t, był/ 
R eprezentant z  roku i 8 i 5g o ,  48 lat wieku 
maiący. 7). P . Ludw ik D u c i o s  m łodszy .Kas? 
syer  35 lat w ieku maiący. 8). A u gu s'yn  L e ­
c l e r c  d e  L a n d  r e m o n t ,  honorow y S z e f 
szw a d ro n u , 5o lat wieku maiący. 9). J. B  e a u- 
m i e r ,  były  dostawiacz m undurów, 46 lat wie­
ku maiący. 10). B r i e e ,  niegdyś Kapitan kon­
nych strze lcó w  byłey g w a rd y i, te ra z  nieo­
becny.

W iad o m o , źe  Karol M o n n i e r  skazanym 
b y ł na śm ie rć , ponieważ u niego znaleziono 
plan zam ku Y i n c e n n e s  piórem  ryso w an y , i  
dla pew nego Jenerała p rze z n a czo n y , tudzież 
proieftt, aby osadę pom ienionego zam ku p rzez za­
trucie studni uczynić niezdolną d,o oparcia się 
owym ó —  do 700 lu d z i, którzy na V i n ć e n -  
n e s  u d e rz y ć , tam eczne zspasy broni opano­
w ać , a 1 potem do • P a r y ż a  w yruszyć mieli* 
Dnia 21. Października i8 i6 g o  miano M o n n i e -  
r  n ro z s tr z e la ć , a na kilka minut przed  speł­
nieniem  w yruku p r o s - ł,  aby mu zeznania u- 
caynić pozw olono. W ed łu g  tyc h 'ze zn ań  miał 
ótt pom ieniony p idn zamku Y i n c e n n e s  g łu" 
chem u i niememu F ryderykow i C e n  t r e m  o u- 

' l i n o w i ,  dla ćw iczenia go w rysu n k ach , dać 
d© przerysow ania.

Z  ekiu  o skarżen ia, którego czytanie trzy 
godzin t r w ł ł o , .pokazało s i ę , co następuie ‘ 
, ,W  skutku ow ego zeznania M o n n i e r a ,  a- 
reszto  wano C o n t r ę m m l i  n i ,  oyca. Postrze­
g a n o , że  C o n t r e m o a l i n  cały  proces M ori' 
m e r a  z  wielką hacznoś ;ą śled ził, ż e  zap ro ś- 
bę do Sądii kassacyyqego aa korzyść M a n n i t '  
r a  5oo franków  z a . ł a c i ł ,  i dozorc« .więzienia 
B i c e t r e ,  gdeie M o n n i e r  s ie d z ia ł, 3o,oo0 
franków  d a w a ł ;  a p rzecież o straceniu  ingO» 
iako iuż spełnionem  , pew ney Damie naaW*' 
skiem V i e u x f o r t ,  0 wielką radością rozpO'* 
w iadał. T e  okoliczn ości kazały się .djruyślać 1 
źe  C o n t r  e m o u J i  n w ielk i miał w tern inte­
res, aby M o n n i e r a  tym albo owym s;>osobce* 
sp rzątn ą ć, i pozbyć s;ę obawy zostania prze­
zeń  zdradzóhym . Dama V i e u x f o r t  naloga*® 
p rzeto  na M o n n i e r a ,  oby w szystko w yzn ał ‘ 
życie  sw oie ■ ocalił. W  skutku tego  w yen8* 
M o n n i e r ,  źe  się od Kw ietnia ł8 i6 go. co Ni®' 
dzieła z C o  n t r e m o  ul  i n e m  schodził, i że  r0® 
ten o bardzo rozciągłym  spisku pówi-tdał; 
na to p opeL .ił tę s łab o ść, iż  C o D t r e m o ^ 1 
n o w i . p l a n  zaaiku Y i n c e n n e s  wydal , lub°c 
tę r z e c z  za  niepodobną do wykonania ,  a <
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®g6 : aa spisek na sposób F ran eazM  ( C o  n- 
* p i r a t i o n  a l a  f r a n c a i s e )  poczytyw ał. —  
■Jednakowoż znaleziona była a  M o n n i e r a  ro-' 
la przysięgi własną iego ręką p sana , osnow y 
basfępuiącey: „F rzys ię g a  p r z y i a e i o ł  O  y c z  y- 
„a Wy, ■- w chod zą.ych  do uw in ie n i. K Ola «d 
„'firzm a. cudzoziem ców  i w. L-pcu ifl=,5 . L . M. 
„ 0 . 3 . L . G  Przys-ęgam na h;.nor ł-.-żyć maiątek 
o* życie  mnie na uwolnień c  lira  u ■ m oi. go od 
iii=rzma,które go  uciska. P rzysięgam  łożyć w zy- 
„a k > na bronsenie zasad, którem i .przeięty iestem. 
^ Przysięgam , że  n indy i  w żadnem potoż.n iu  
„n-e w y iaw ę  nic z  te g o ,  *.o słyszeć będę. 
„Gdybym  z  boiaź >i przysięgę rnoią złam ał , 
*ł*ue h głow a mo a śm ierci p .'św ęc ttą będ zie! 
ł>— ■ Imieniem aw iązku p rzyiac.o ł O yczyzn y  
nprzjrytnu ę  W P an a w  ich  poczet. W niosłe. 
w’ fs t  p rze d się w zię c ie , ci - którego  się W P an  
i» a .* przyczyn ić. Nie .naslnduy b o iażliw ych , 
„ k tó r z y 'F  ra n c y  ę W U.iadku pograżaia , - zay- 
iduuięc się tyłka własnem i interessatni' swoie- 
iitti. Pośw ięć ie W P a n ,  icźe li to bydź musi. 

'„P o c sy tu y  W P an  -samego siebie za n i c , a 
„pasniętay na dzieci sw® .e, k tóre pamiątkę, 
„twoją błogosław ić będą.** G łoski L . M. D .S . L  C . 
^ 's ły , iak 3/1 - o s i e  r-tw ierdził, znafczyć; „ L i i  ii i s 
^ e  d i t :  S o u y e  l a  C o u r o n n e b *   ̂Ludw ik 
•nóięj rai : Ratuy K o ro n ę .)  Jeden, z P rzysię­
głych u czyn ił atoli tę u w a g ę , że mogą ozna- 

'■ cz a ć : „ 1 . a m a i n  d r o i t e  s u r  Ie e o e u r , “  
( p r a w ,  ręka na s e r c u ) , czem u M on  i i  e r  nie 
przeczył. Gdy M o n n i e r a  z C o n t r e r o o u l i -  
®em konfrontow an o, rze k ł ostatni: „U czyn iłeś 
nW Pan w yzn an ia , abyś g łow ę swoią o c a l i ł ; 
„oiechay YV P .n u  p o słu żą ; ieżeli tak chce 
„Przezn aczen ie m oie , umrę za W P an a !“  
J ł o n n i e r  odpow iedział ma na to: „N ie  iest ta  
„czas do grania tra je d y i, łe cz  do mówienia 
„praw dy. D aw ałeś W P an  3 o,eop franków , a- 
„by •„■. uciec pozw olono ;.iakąż miałeś przyczynę 
n^O te g o ? 1* Żądał p o tem , aby m ógł z C o n *  
* r 6 m o u l i n  e m  sam na sam poinowić. Sąd 
* 'B w olił na t o ,  rozm owa trw ała p ó ł godziny, 

po iey skończeniu rz e k ł C o n t r e m o u l i n :  
” ^ amyślałem się nad położeniem  moiem i  nad 
„§fem  108 księgi ustaw k a rn y c h ; chcę użyć 
„dobrodzieystw a praw -, i w yzn aję , że  przy  
„końcu Kwietnia od pew nego Dowodey dow ie­
d z ia łe m  się o istnieniu spisku celem  osa*
ł,®*euia na tronie pew nego cu d zo ziem ca ...........
” f en. D ow odca nazyw ał się F o u t e n e a u -  
" “ u f r e  s n ę  , którem u takoż plan zamku 
„ Y i n Ce n n e s  i p r o i e k t  do uderzenia nań wrę- 
»»ęeyłem.‘‘ Na to zo sta ł D u f r e s n e  dnia ^go 

lstopada aresztow anym } nio przy nim nie 
Z a le s io n o , i tw ierdził, i e  obsdwa plany C o n -

t r e m o u l i n o w i  nazad oddał, ponieważ o  ta­
kich rzeczach  nic w iedzieć nie chciał. P ćżn iey  
jednakow oż wy z n a ł ,  że c a  M o  u t a r c i a  »  c- 
be n^ści C o n t r e i u o n l i n a  i L a n d r e n s e n t a  
słyszał , iż iest w robocie wielka: odmiana 
R»ędu , że  b ez ćpbycia pałasza ma bydź wy* 
koraną , i że  rodzinę K rólew ską pensyc-nować 
ma;ą. A resztow an o w ięc M <4 u t a r  d a  i L a n -  
d r e m o n t  a. P ierw szy z nich ‘ tw ie r d z i ł , i e  
pod zam iarem 'tow arzystw a żadnego innego nie 
rozum iał celu , iak wzięcia, się do broni , gdy- ' 
Ł y - polrzabfl by ł o '  osw obodzić F r a n c y ę - o d  
iarżiHa obcego. Z M o u t a r d e m  byli w zw iąz­
ku obsdwa b iacia  D u k l o  s o w i e ;  u tych zna­
leziona pełne tajem nicy listy , które do siebie 
p is ,w  !i , b których przedm iotem  iuż to m iło­
stki, iuż znowu sukiessyyną sprawę bydź m ie­
nili. Tym czasem  umow^one były  schadzki to- - 
warzystwa, k tóre  się u B o n  n e t a  na ulicy d a  
R e m p a r t  w oberży U u i s i a n a  o d p raw iały ; 
tam rospra wiano o polityce i izy lan o  wypisy 
z  gezet z gr n ic zn y ih , list Lorda K i n n a i r d a ,  
odezw y, które dwe>m -tudzoziem.com w ysokiego 
Stopni;-. . . . przypisy w in o. O p ró cz s z p i k i  mieli 
spiskowi leszcze i inne sn ,ki do poznawania 
s ię , a m i.n o w icie dla iednego, pr wa ręka na 
sercu p łożona , z wielkim  pal em do gór» c- 
broconym  ; dla d ru g ie g j z a ś , taż s ma ręka 
W p >debneyże peśi«-wi£ na usta położona. Każ­
dy spiskowy m ógł innyih pr/yywi-wać ; tym 
zaś kaz,,no tylko rotę przysięgi w ł s « -  re-zm e 
przepisać; a tak w przypadku wdkr-ria n ie  
znaleziono u areszt.-war,ego ni zego , pro ,'t pi­
sma w łasnoręcznego, które nikoga nie naraża­
ło . C r o u z e t  b y ł owym, który s z p ilk i'r -b ić  i 
rozdawać kazał (m-ędzy uboższych be płal-me). 
B e a u m i e r  m-sł sobie w szczególności «lc- o- 
ne rozdawanie szpilek. B i ł  ón w r .ku i.Oio-ym 
-o fałszerstw o oskarżonym > ale go uw oln ion o; 
teraz zaś tw ie rd z ił, iż do B o n n  e t  a pewn- go 
człow ieka tym celem  za p ro w a d z ił, aby ten 
■wszystko Polieyi odkrył. — > W  skutku tych  
czynów  obwiniono więc pom ienicne oso b y: ż e  
się w pierwssy-ih roiesię.ar.h r  ku iB ió g o  W 
tow arzystw o pod nazw iskiem  w olnych przyja­
c ió ł O yczyzny- ( d e s  f r a n e s  a m i s  d e  l a  
p a t r i e ) ,  czyii c z a r n e y  s z p i l k i ,  zjedno­
czy ły , i knowały sp isek, aby R -ąd prawy obalić, 
następstwo tronu zm ie n ić , i ob; wateli do u- 
zbroien>a się p rzeciw ko w ładzy K rólew skiej 
polnidaić. P o  odczytaniu aktu oskarżen ia , 

- P .  D e l a p a l m e ,  Zastępca P rokuratora Rró^ 
lew skiego, ze b ra ł ieszcae raz ak ta , i w yb rał z 
ńich o w e , które ńa szczegó ln ie jszą  uw agę 
P rzysięgłych  zasługiw ały, oświadczaiąc przytem , 
że  tu nie iest mowa o sam ych tylko źrczeriiaoh

K  t
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z b ro d n ic z y c h , albo o szalonych m arzeniach , 
ale o spisku ważnym L daleko się rozc^ gaia- 
eytn. — ■ Słuchanie świadków zostało na dzień 
80. W rześnia edłożoneen.”

P r u s y .

Z  B e r l i n a  donoszą pod d. 24. W rześn ia  
co  n astęp uie: „Z w yczayn e iesieone ćw icznia 
w nyskow e nastąpię tu w p ierw sze j połow ie 
Październ ika. —  Zdanie p u b liczn e , nie zdanie 
iednego albo drugiego stronnictwa , lecz zda­
nie w szystkich kl-jss Ludu , w yiąw szy niektó­
rych  starych OFFicerów , oświadcza się u nasy 
głośno p rzeciw ko pedantycznym  ćw iczeniom  
w oyskow ym , zn ow u górę biorącym , przeciw ko 
kosztow nym  wym yślam  i pTzykraianiora mun­
d u ró w , które istocie praw dziw ego żo łn ierza  
no duchu i na ci--le w naywyżssym  stopniu 
szk o d zą , ohegoż od rze c z y  do czczego  kształ­
tu o dciągają , ciało iego  sznuruią i krępuią , 
iego  sz iię  i g łow ę w  balansową tykę dla cięż­
kiego  kaszkietu przeistaczała , i stan żo łn ierza  
nieznośnym  czyn ią, a nawet goryczą  zapraw ia­
ją. Ćw iczenia i hartujące pochody, są rów nie 
iak koczow ania ( b i v o u a c q )  potrzebne ; ależ 
n ie  potrzebnem i zdaią się nam bydź tornistry 
do ciała przyśrubow ane, strzyżenie głow y z  ty­
łu , wąsy w edług miary przepisane, i t. p. Oso­
bliw ie zaś dotyka także K ray za nadto liczne 
■woysko % etatem swoim , k tóry  pięć szóstych 
części przychodu skarbow ego trawi. —  Każdy 
praw dziw y Prusak w ie, źe  szlachetny K ról nad 
w szelką przygan ę w y ż s z y , o tern podobnież 
iest p rzekon an ym , i spodziew a s ię , że  co do 
p ie r w s z e g o ,'z a r a z , co  do drugiego z a ś ,  skoro 
tego  położenie E u r o p y  dozw oli, odmiany na­
stąpią. Wie brukuie na ludziach , k tórzy ( c h o ­
ciaż nie zgadzaią się ze  zdaniem  ludzi p rze ­
sadnych , coby ca łe  woysko ro zp u ścić , a w 
la  eysc.e iego niećw iczony L ud  uzbroiony po­
stawie chcieli ) , konieczność redukcyi woysha 
i  etatu iego N. Panu przedstaw ia.”

„X iążę I l a r d e n b e r g  iuż w yzd row iał, i 
wygłądaią go rów nic, i a ko i X ięcia W i t t g e n -  
s t e i n a . ”

Z  K o l o n i i  donoszą co następuie : 
„P o d c z a s  bytności K róla w  mieście naszem , 
m iał nasz naczelny B urm istrz sposobność 
podania m em oryału od B ady m ieysh iey, za­
w ie r a jąc e g o  życzenia m ieszkańców, proszących 
(podobnież iak i w adressie miasta T r e w i r u )  
w o  w z g l ę d z i e  p o w s z e c h n y m : ' o  uchyle­
n ie  system atu feu d aln ego , o rów ny rozk ład  
■ciężarów kr-iiowych i p u b liczn ych , o  rów ność 
wszystkich O byw ateli w  obUezu praw a i  S ę­

d z ie g o , o podzi lenie W ła d z , o niepodległoSł 
urzędu Sędziego , a publiczność rospruw sądo­
wych,  o utrzym anie S ą d u  P rzysiąg ł cli W spra­
w ach krym inalnych , nakoniec, o nadanie kon­
stytu cji stanow ej duchowi  czasu  p rzyzw oitey j 
w e w g l ą d z i e  z a ś  s z c z e g ó l n y m :  o uw ol­
nienie handlu od haydan , która nań I ł o l l a O *  
d y a  przee cła  przechodow e na B e n i e  wkła­
d a ; o dokończenie koszar , o utw orzenie Uni­
w ersytetu , o zw ołanie Rady departam entowe/, 
o o iz/ikan ie dóbr na drugim  b rzegu  f ie n ^  
utraconych , etc. eto.

W  ostatnich d n iach , które poprzedzały 
■przerwan e prac Pruskiey Rady S u n .i , Kosa" 

missya wyznaczana do ułożenia konstytucji 
dla Monarchii Prushier, miała posiedzenie pod 
przew odnictw em  Xięcia Kanclerza Stanu. Xią- 
żę podał obsrerną pr. p o zy c ję  na piśmie , tł 
którey w yłuśzczył sp. sób p ł o ż o n a  p-.ds awy 

■ budow y ko n stytu cyjn e j. • P rz e łó ż  ł  dowodaąC, 
iż rozw in ięcie kon stytucji gruntow ać się po­
winno na stanie sp o łe c z n o śc i, iaki history® 
w y sta w ia , a p rz e to , iż n iSainprzód za ąć si? 
należy dokładnem poznaniem ninieyseego 1 
poprzedzającego stanu rzeczy . W n iósł więci, 
aby*w ypraw ić Komm issarzow do rrzm aiiyck 

■‘ P ro w in c ji dla pow zięcia na m ieyscu dokła­
d n e j wiadomości o dawnych hor.stytuc*Bch; 

• pom ówienia w  tey mierno z  św iatłym i ludź.c11 
w tych P ro w in cjach , i wy miarkowania ich  zdau* 
Kom m issareów takowych rad ził w y brać. z giou® 
teyże Koramissyi, którzy pow ierzone sobie dzieł0 
snaią ukończyć przed  przyszłera  zebraniem  * ’4 
Rady Stann w iesien i, i którzy ow oc swoief  
pracy złożą  naówczas i pod rozw agę'' odda  ̂
dzą. W niosek ten jednom yślnie pr.-.yieto, * 
mianowano Komm issarzam i : M inistra" Sta0®
A.1 t e n  s t e i n a  do P ro w in cji Nadreriskbh » 
Ministra Stanu K l e w i t z a  do M archii . 13' zit' 
deburskiey i P om eran ii, a M inistra Stan® 
B e y m e  do Szlęsha- Ś rodek ten iest vr P i’®'’ 
s.ecb nowym krokiem  do posunięcia dzieł* 
konstytncyi.

K r a k ó w .

Komlmissarzc D w orów  A ustryackiego, K ° r  
s y y s k i e g o  i Pruskiego , w y z n a c i? e n i  do orga®1' 
Z a c y i  tego w olnego Miasta i- i e g o  O k ręgu , f i  
mienieli m ię d z y  s o b ą  dnia 2. W rześnia z a t w i®*1 
dzenia u m ow y, mocą którey o w e  trzy D w rU  

-na ©dtni.iBę i 3go a r t y k u ł u  kon stytucji w i*5 
K r a k o w a  z e z w o l i ł y .


